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Mebezpieoeiiiiwo zl rjjuń niemieckich
wciąż wyrasta 

akcentuje francuska odpowiedź Angiji
P A R Y Ż , l r .  4 N a  fz ia ie jsz e in  ie s t  g o to w a  ro z b ro ić  s ię , b y ieo y  

p o s ie  z e n iu  R ady  M in is tró w  g łó w  ty lk o  ro z b ro je n ie  to  o b ję ło  w szy- 
nytn  p u n k te m  by ło  p rz e m ó w ie n ie  s tk ic h  bez  w y ją tk u

W  sw o im  c z a s ie  w sz y s tk ie  n a ­
s tę p u ją c e  po  so b ie  rz ą d y  f r a n c u ­
sk ie  w y su w a ły  p ro p o z y c je  o g ó l­
n y c h  re d u k c y j z b ro je ń . F r a n c ja

M in is t ra  B a r th o u , k tó ry  om ów ił 
n o tę  f r a n c u s k ą  do Angiji. P o d ­
cz a s  d y sk u s ji  n a d  p o li ty k ą  z a ­
g ra n ic z n ą  w ie lu  cz ło n k ó w  g a b i­
n e tu  w y ra z iło  z a s t rz e ż e n ia  co do 
o r j e n ta c j i  p o li ty k i f r a n c u s k ie j .

T e z a  m in is t r a  B a r th o u , o p ie r a ­
ją c e g o  b e z p ie c z e ń s tw o  F r a n c j i  
ty lko  n a  g w a r a n c j i  w y k o n a n ia  
io n w e n c j;  ro z b ro je n io w e j , b y ła  
g w a łto w n ie  a ta k o w a n a  p rz e z  k i l ­
ku m in is tró w , k tó rz y  d o m a g a li s ię  
w łą c z e n ia  do n o ty  s a n k o y j a u to ­
m a ty czn y ch .

T r e ś i  o d p o w ie d z i  
f ra n c u s k ie j

P A R Y Ż , 18. 4 . (P A T .) .  — W rę- 
c « o ra  w c z o ra j w ie c z o re m  p rz e z  
m in is t r a  B a r th o u  c h a rg e  d ‘a f f a i-  
r e s  W ie lk ie j B r y ta n j i ,  C am b e llo - 
w i, o d p o w ied ź  f r a n c u s k a  o b e jm u ­
je  t r z y  s t r o n y  p is m a  m a s z y n o w e ­
go . S ta n o w i o n a  u z u p e łn ie n ie  
p ie rw s z e j o d p o w ie d z i f r a n c u s k ie j  
p r z e s ła n e j  d o  L o n d y n u  w  d n iu  6 
k w ie tn ia .  O g ło sz o n a  o n a  z o s ta n ie  
n a ty c h m ia s t  po  w y ra ż e n iu  n a  to  
zg o d y  ze  s t r o n y  L o n d y n u .

c z y n iła  z aw sze  r e a ln e  w y s iłk i w  
c e lu  u t r z y m a n ia  p o k o ju , n a to ­
m ia s t  o d p o w ie d ź  R zeszy  s tw ie r ­
d z iła  p u b lic z n ie , że N ie m c y  z b ro ­
j ą  s ię  p rz e c iw k o  w sz y s tk im . O d­
p o w ia d a m y , k o ń czy  d z ie n n ik , iż 
j e s t  d la  n a s  rz e c z ą  n ie m o ż liw ą

P O PU LA R N A  P IE LG R ZYM K A

a o  R Z  ^ U
N A  2 I E L O N E  Ś W I Ą T K I

Pod protektoratem Jego Eks Ks. biskupa Dr. O K O N I E W S K I E G O  
1 7 . V  —  2 6  . V  r .

Połączona ze zwiedzaniem) NEAPOLU) PADW Y i WENECJI.

£ e u f t€ f l  od z ł.
Zapisy przyjmują i informacji udzielają A kcja  Katolicka W PeUpilnle

W A g ONS-l IT s COOK, W a rsza w a , KraK. P rzedm . 42 44

Kalwar/ a wr? I rnncii
ze składak polskich robotnikom

„L a  V ie  C atho 'liqU o“ ( i  dn .
i2 . I V 3 4 )  d o n o s i o w z iU ś /a ją c e j
u ro c z y s to śc i , k tó r a  m ia ła  m ie js c e
w  m :a s te c z k u  M a r le s  w  d ie c e z ji

, . , , A rra » . O to , w s k u te k  in ic ja ty w y  i
Z t r e ś c i  n o ty  w y n ik a , ze  g d jb y  Q nji ro b tf tn fc2ej

n a w e t  F r a n c j a  s k ła n ia ła  s ię  -ku

p ro p o n o w a n e j k o n w e n c ji  tc  S ta in is ja w a  w  t em  m ieście  toy I M gr. M a re e h a l 
W zrost w y d a tk ó w  w o jsk o w y c h  «
R z e sz y  i o d p o w ie d ź  n ie m ie c k a  n a  
ż ą d a n ie  A n g ij i  u d z ie le n ia  w y ja ś ­
n ie ń  o d s t rę c z a ła b y  j ą  o d  te g o .
O g ła s z a ją c  p o w a ż n e  w y d a tk i,  
p rz e z n a c z o n e  n a  c e le  w o jsk o w e ,
N iem cy  s tw ie r d z a j ą  s w ą  w o lę  do 
z b ro je n ia  s ię , w b re w  p rz y ję ty m  
p o p rz e d n io  z o b o w ią z a n io m  i n ie  ’ s terstw o  
c z e k a ją c  n a w e t  n a

s ta w io n o  p ię k n ą  K a lw a r ie  h a  p a ­
m ią tk ę  M ęk i P a ń s k ie j ,  k tó r e j  
k rzy ż  ł b e to n u  m a  W ysokość 10 
iń e tró w .

W o b e c n o śc i p rz e s z ło  3.ÓÓ0 W ier 
n y c h  p o ś w ię c e n ia  K a lw a r  j  i dokó-

Z M a r łe ś  i ok o lic , p rz e d  k ap lic^  n a ł k a n c le r z  K i ir j i  b is k u p ie j ,  
■ te m  m ie śc ie  w y  | M gr. M a re c h a l.

Japonia protestu je
Przeciw mieszaniu się do spraw cninskicii

ro zm ó w  ro z b ro je n io w y c h .
F r a n c j a ,  n ie  m o g ą c  w  ty c h  w a ­

r u n k a c h  d a ć  w y ra z u  sw e j w o li 
p o k o jo w e j p rz e z  w y rz e c z e n ie  s ię  
b e z p ie c z e ń s tw a  i w obec n ied o - 
p ro w a d z e n ia  do  p o m y ś ln y c h  w y ­
n ik ó w  d w u s tr o n n y c h  ro zm ó w  p o ­
m ię d z y  w ie lk ie m i m o c a rs tw a m i, 
z a t r z y m a ła  s ię  n a  ro z w ią z a n iu  
g e h e w sk ie m , p o z o s ta ją c  w ie r n ą  
sw e j t r a d y c y jn e j  p o li ty c e .

N o ta  w y ra ż a  n a s tę p n ie  u b o le - 
.w a n ie , że  F r a n c j a  n ie  m o g ia  o d ­
p o w ie d z ie ć  w  sp o só b  m n ie j  k a te ­
g o ry c z n y  n a  p o je d n a w c z e  w ysięk i 
W ie lk ie j B r y ta n j i ,  k tó r y c h  d o n io ­
s ło ść  i p r z y ja z n y  c h a r a k t e r  w  p e l 
n i o c e n ia . W  k o ń c u  n o ta  wry ra ż a  
n a d z ie ję ,  że  m o ty w y  d e c y z ji F r a n  
c j i  z ro z u m ia n e  z o s ta n ą  w  A n g i j i  
k tó r e j  o p in ja  p u b lic z n a  u ś w ia d o ­
m i ła  so b ie  o s ta tn io  w z r a s ta ją c e  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  z b ro je ń  n ie ­
m ieck ich , w  sz c z e g ó ln o śc i n isb ez -

TO K IO , 18.4 (P A T ). W  zw iązku 
z pogłoskam i o ponm ey m iędzyna­
rodowej d la  Ćnm japońsk ie  M ini-

 ------------  S p raw  Z ag...n icziiych  o-
z a k o ń c z e n ie  głosiło oswiadc-zeiiic, określa jące  s ta ­

now isko Ja p o n ji W te j spraw ie.
W  ośw iadczeniu tem  p ra s a  w idzi 

ostrzeżenie pod  adresem  p ań stw  ob­
cych, by  n ie  ru sza ły  Chin.

D ek la rac ja  jap o ń sk a  głosi, że —- 
zdardćm  J a p o n ji ‘— do n ie j należy 
u trzym ani! poko ju  n a  W schodzie. 
P rzyw rócenie  ład u  w C hinach nale­
ży od sam ych Chin, a  w szelka akcja  
rządu  chińskiego- p rzeciw na pokojo­
wi n a  W schodzie, sp o tk a  się z opo­
rem  Ja p o n ji, k tó ra  p rzeciw staw i się

rów nież w szelkim  zarządzeniom  zc 
S tiony  innych  pań stw , mogącym na- 
rusizyć pokój n a  WśGhodzio.

Do zarządzeń  tak ich  należy m. in. 
Zaopatrywa.uio C hin W sam oloty w oj­
skowe, w ysyłan ie  in s tru k to ró w  woj 
skow ych oraz udzielan ie  pożyczek  
politycznych.

Jeżeli obce m ocarstw a w ystąpią 
ze w spólną ak c ją  pom ocy Chinom, 
w zw iązku z sy tu ac ją , w ytw orzoną 
przez w ypadki m andżursk ie  i sz&ng- 
hajskie, to  J a p o n ja  zap roponu j o ta ­
ką w spólpraeę m iędzynarodow ą, k tó ­
ra  doprow adziłaby  do utw orzen ia  
nowych sfó r wpływów, k o n tro li Mię­
dzynarodow ej lub podziału  Chin.

Trzy odłamy monarchistów
w Austrji

p ie c z e ń s tw o , ja k ie  s ta n o w i 
.L ondynu  lo tn ic tw o  R zeszy .

d la

N ie m c y  z b r o ja  s ię  
p rz e c iw  w s z y s tk im

PA R Y Ż , 18. 4. ( P A T .) .  —  
ła  p r a s a  d z is ie js z a  a p ro b u je  
tę  f r a n c u s k ą ,  p r z e s ła n ą  do L o n ­
d y n u  w  o d p o w ied z i n a  z a p y ta n ia  
r z ą d u  b r y ty js k ie g o  Co do g w a ra n -  
cy j b e z p ie c z e ń s tw a . D z ie n n ik i 
p o d k re ś la ją ,  że  w  te j  n o c ie  n a  
u w a g ę  z a s łu g u je  p rz p d a w sz y s t-  
kem  fa k t ,  iż  p r z y j ę ta  o n a  z o s ta ła  
p rz e z  R a d ę  M in is t ró w  je d n o m y ś l­
n ie .

„L e J o u r n a l “ p o d d a je  a n a k z ie  
ta k  zw . p rz e z  s ie b ie  z m ia n ę  i r o n  
tu , p is z ą c :

—  Z a m ia s t  w rę c z y ć  W L o n d y ­
n ie  o c z e k iw a n ą  ta m  li s tę  g w a ra n -  
cy j, k o m u n ik u je m y  A n g lik o m ,

W IE D E Ń , 18.4. ( P A T .) .  „ P o li-  
t i s c h e  K o r re s p o n d e n z " d o n o s i,
że w  A u s t r j i  tw u rz y  s ię  n o w a  
g r u p a  fn o n a rc h is ty c z n a , k tó r a  d ą  
żyć  b ę d z ie  do u tw o rz e n ia  k ró le ­
s tw a  n a ro d o w e g o . G ru p a  t a  o d ­
r z u c a  k a n d y d a tu r ę  a rc y k s ię c ia  
O tto n a , a to  że  w z g lę d u  n a  zaw i- 
k la ń ia  w e w n ę trz n e  i z a g ra n ic z n e  
w  r a z ie  je j  U rz e c z y w is tn ie n ia .

J a k o  kahdydatów * n a  t ro n  k ró ­
lew sk i w  A u s t r j i  g r u p a  t a  w y s u ­
w a a r c y k s ię c ia  E u g e ń ju s z a  lu b  

J ó z e f a  F e rd y n a n d a .Gs i . . .  
n o . i a rc y k s ię c ia

1 N o w a  g r u p a  ro z p o c z n ie  s w ą  d z ia

ła ln o ś ć  w  n a jb l iż s z y m  czap ie . M a 
b y ć  o n a  z o rg a n iz o w a n a  n a  z a s a ­
d z ie  w o jsk o w e j- 

D z ie n n ik i w ie d e ń sk ie  s tw ie r ­
d z a ją , źe  o d tą d  is tn ie ć  b ę d ą  w  
A u s t r j i  t r z y  g ru p y  m o n a rc h i-  
s ty c z n e :  1 ) L e g ity m is ty c z n a , n a  
k tó r e j  cze le  s to i  p o se ł W ie s n e f . 
U z n a je  o n a  t r a k t a t y  p o k o jo w e . 
2 ) R a d y k a ln a  z p łk . W o lf fe m  d ą ­
ży  do re w iz j i  t r a k ta tó w  i do p rz y  
łą c z e n ia  p o }u d n io w e g o  T y ro lu  do 
A u s t r j i .  3 ) G ru p a  k o m p ro m iso ­
w a, u s i łu ją c a  z ła g o d z ić  o b ó r m ie  
d zy n a ro d o w y .

sp rz e d a ć  ta n io  n a sz e  b e z p ie c z e ń ­
s tw o .

Stanowisko Francji 
bardziej negatywne...

L O N D Y N , 18. 4 . ( P A T .) .— P rń -  
s a  d z is ie js z a ,  d o n o sz ą c  o w rę c z e ­
n iu  p rz e z  m in i s t r a  B a r th o u  n o ty  
b ę d ą c e j u z u p e łn ie n ie m  o d p o w ie ­
dzi z d n ia  6-go k w ie tn ia ,  p rz y p o ­
m in a , iż  r z ą d  f r a n c u s k i  z a p o w ie ­
d z ia ł w ó w c z a s  z ło z e n ie  d o d a tk o ­
w ej n o ty , k tó r a  m ia ła  sp re c y z o ­
w a ć  p o s tu la ty  f r a n c u s k ie  o g w a ­
r a n c j i .

W  m ię d z y c z a s ie  w obec o d p o ­
w ied z i n ie m ie c k ie j  n a  z a p y ta n ia  
W ie lk ie j B r y ta n j i  w s p ra w ie  po­
w ię k sz e n ia  b u d ż e tu  w o jsk o w eg o  
N iem iec , s ta n o w is k o  F r a n c j i  u le ­
g ło  p e w n e j z m ia n ie  i s ta ło  s ię  
b a rd z ie j  n e g a ty w n e , n iż  d o ty c h ­
czas. O s ta t n ia  n o t  & f r a n c u s k a  
p re c y z u je  d w a  k o n k r e tn i  p o s tu la ­
ty  f r a n c u s k ie .  1) a b y  n ie  "n as tą ­
p iło  u le g a l iz o w a n ie  ty c h  z b ro je ń  
n ie m ie c k ic h , k tó r e  s ta n o w ią  w y ­
k ro c z e n ia  p rz e c iw k o  t r a k ta to m , 
i 2 )  a b y  c a łe  z a g a d n ie n ie  ro z b ro ­
je n i a  p r z e k a z a n e  z o s ta ło  Z p o w ro ­
te m  k o n f e r e n c j i  ro z b ro je n io w e j to 
G en ew ie  i  a b y  z a n ie c h a n a  z o s ta ­
ła  d y p lo m a ty c z n a  W ym iana  p o ­
g lą d ó w  m ię d z y  p a ń s tw a m i.

„ D a ily  T e le g r a p h “ z a z n a c z a , że 
p o n ie w a ż  F r a n c j a  (stanow czo n ie  
u w a ż a  z a  m o ż liw e  u le g a l iz o w a n ie  
d o z b ra ja n ia  s ię  N ie m ie c , n ie  Wi­
dzi o n a  ż a d n e g o  c e lu  w  p re c y z o  
w an iu  g w a ra n c y j ,  k tó r e  b y ły b y  w  
s ta n ie  s k ło n ić  F r a n c j ę  do  p r z y ­
ję c ia  te g o  r o d z a ju  d o z b ro je n ia  
s ię  NiemiCC.

W e d łu g  d z ie n n ik ?  n o ta  f r a n c u ­
sk a  p ó d k re sb a , że  d o z b ra ja n ia  s ię  
N ie m ie c  n a s tą p i ło  z p o g w a łc e ­
n iem  t r a k t a t u  W ersa lsk ieg o , T o ­
le ro w a n ie  ta k ie g o  n a r u s z e n ia  żo- 
z o b o w ią z a ń  m ię d z y n a ro d o w y c h  
b y łoby  c ię ż k im  c io se m  d la  c a łe j 
s t r u k tu r y  d z ie ła  p o k o ju . Z a o s trz ę  
n ie  s ta n o w is k a  F r a n c j i  n a s tą p i łc  
pod n a c is k ie m  R ad y  O b ro n y  N a ro  
dow ej. s z ta b u  f r a n c u s k ie g o  o ra z  
m in is tró w  T a id i e u  i H e r r lo ta ,
_  1 I I I M I M I . i l ,  M U N
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Jutro upal...

A? do 22 iL -m. pogada
później burze i deszcze

Ja k ie  są  p rzyczyny  ta k  szybkiego 
w zrostu  tem p e ra tu ry "  Oto py tan ie , 
k tó re  in te resu je  w szystkich.

O kazuje się, że znaleźliśm y się w 
s tre f ie  drugorzędnego obszaru n i­
skiego ciśnienia, rozciągającego się 
obecnie liud N iem cam i i posuw ające- 
go się w  k ie ru n k u  Wschodnim, t . j  
na. P olskę. Z asadniczy niż baronie- 
tryozny  ogarnia obecnie A nglję i 
północno-w schodnią cześć A tla n ­
tyku .

P o  pohidiiioW ij s tro n ie  tych  niżów 
spływa pow ietrze m orsk ie  polarne 
do E u ro p y  środkow ej i  P o lsk i P o ­
w ietrze tc ogrzew a się od pow ierzch­
ni Ziemi, a  z tegó  pow odu tw orzą 
się '„ ten sy w n e  p rą d y  w stępujące. W  
zw iązku a tem  is tn ie je  w yb itna  
skłonność do tw orzen ia  się lokalnych 
bttra cieplnych

•  *
J u t ro  możemy jedyn ie  spodziewać 

ślę pochm urnego po ranku . P o d  dzia­
łaniem  prom ien i słonecznych pogoda 
p rzeksz ta łc i Się jed n ak  już w  połud- 
hio w słoneczna i npalną .

D opiero po ju trze  należy  się spo­
dziew ać niew ielkiego, lecz w yraźne­
go ochłodzenia, k tó re  w ystąp i wsku 
tok p rzed a rc ia  się do nas pew nej 
części pow ietrza  polarnego. P rzes ile ­
nie to  p o trw a  dw a, trzy- dn i i u s tą ­
pi znów upam ej, ciepłej pogodzie.

W  kw ietn iu  więc, śm iaio powie­
dzieć m ożna, m eteorologowie niem al 
g w a ra n tu ją  nam  p iękną  pogodę i du ­
żo słońca.

Jed en  z w yb itnych  sow ieckich me­
teorologów , p ro f. M ultanow skii, w 
ten  sposób określa  tegoroczną wios­
nę : C ały k o n ty n en t eu ropejsk i je s t w 
chw ili obecnej nod  wpływ em  trzech 
fa l  pow .e trza , k tó re  po stęp u ją  je d ­
na  po d rug ie j. U pały , k tó re  są  s to ­
sunkow o zaw ezesne, zdaniem  sowiec­
kiego uczonego, m ogą w kró tce spo­
wodować cały  cykł bu rz, k tó re  roz­
poczną sic gdzieś w  re jonach  połud­
niowego U ra lu .

Pogoda c iep ła  u trzy m a  się do 
20 — 22 kw ietn ia , poczem -właśnie 
rozpocznie się ok res bu rz  i  desz- 
cżów.

banda oszustów xupqwała towary
Płacąc wekslami bez wartości

Nadwyżka budżetowa w Anglii
zwiastuje powrót do normalnym warunków

ze

LON DY N, 18.4 (P A T ). „T im es11, 
kom entu jąc  cy fry  budżetu  b ry ty j­
skiego oraz przem ów ienie ló rda 
kanclerza C ham berlaina, pisze, iż 
W lelka B ry ta n ja  może powinszować 
sobie, iż w ykazuje nadw yżkę budże­
tow ą w Czasie, gdy  ińe k ra jo  ugi­
n a ją  się pod ciężarem  deficy tu . 
D ziennik przypom ina jednakże, żc 
najn iższy  p u n k t dep res ji w ypad ł w

o d p o w ied ź  n ie m ie c k a  n a  kw esejo - A ngiji w czasie, gdy  w innych  k ra ­
ja ch  panow ała jeszcze w zględna po­
myślność.

\ k t ,  iż A ńglj.i w kroczyła obec­
nie w yraźnie  n a  drogę pow ro tu  do 
norm alnych w arunków , przyczyni 
się do p rzyw rócenia zau fuh ia  w- ca-

nai^ jusz b ry ty js k i  W s p r a w ie  n o ­
w ego b u d ż e tu  N ie m ie c  s ta n o w i 
p rz y z n a n ie  s ię  do z b ro je ń  W te n  
sp o só b  p o d s ta w a , n a  k tó r e j  
w sz c z ę te  z o s ta ły  ro k o w a n ia  p o ­
m ięd zy  p o szczegó lnem u  p a ń s tw a  
m i, z a  zg o d ą  k o m is j i g łó w n e j k o n  
f e r e n c j i  ro z b ro je n io w e j , t, zn . z a ­
n ie c h a n ie  w sz e lk ie g o  p o w ię k sz a ­
n ia  z b ro je ń , p r z e s ta ła  is tn ie ć .

D o o cen y  s y tu a c j i  u p ra w n io n a  
j e s t  je d y n ie  k o m is ja  g łó w n a . J e ­
ż e li u z n a  o n a , że n a le ż y  w y ra z ić  
zg o d ę  n a  z b ro je n ie  s ię  N iem iec  
to  b ęd z ie  h lo żn a  w ó w czas  p o w ró ­
c ić  do  d y s k u s j i  n a  te m a t  gw a- 
r a n ć y j .

W e d łu g  p rz e w id y w a ń  p ra s y  n o ­
ta  w y w o ia  zd z iw ie n ie  w  L o n d y ­
n ie . J a k  z a z n a c z a  „L e  M a t in " , tc  
„n o n  p o ssu m u o “ , z a  k tó r e  rz ą d  
f r a n c u s k i  je d n o m y ś ln ie  b ie r ż e  od 
p o w ie d z ia ln o ść , d a je  je d n a k  dc 
z ro z u m ie n ia , źe  F r a n c j a  zaw sze

h m  im perjum  b ry ty  iskiem  i  wskaże 
pozostałem u św iatu , gdżie nalożj 
szukać w yjścia  z okresu  depresji.

P o w ró t norm alnych W arunków - -  
pisze dzienn ik  —  podobnie jak  i de­
p res ja , są  zaraźliw e. W zrost po­
myślności W ielk ie j B ry ta n ji p rzy ­
czyni się cło p ow ro tu  norm alnych 
stosunków  i pom yślności W ..anyeh 
k ra jach . N ic należy jednakże  zapo­
m inać, iż całkow ity  pow ró t norm al­
nych stosunków  i pom yślności W r 1- 
kiej B ry ta n ji zależy od pow rotu 
norm alnych stosunków  n a  całym 
świecić i od ożyw ienia się m iędzyna­
rodow ego hand lu .

P s tn fs tfO T  j i f p t n in i iw
przed sądem w Kaliszu

P rz e d  S ąd em  O k ręg o w y m  s t a ­
n ą ł  b. w ła ś c ic ie l  b iu r a  p ró ś b  i 
p o ra d , S te f a n  G iee io lk iew icz , k i l ­
k a k ro tn ie  k a r a n y  są d o w n ie  za 
o sz u s tw a , k i lk a k ro tn ie  z w o ln io n y  
ze w z g lę d u  n a  b ra k  d o w odów  w i­
ny . T y m  ra z e m  s p r a w a  p r z e d s ta ­
w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

D o C ie s io łk ;?w ic z a  z g ło s ił  s ię  
J ó z e f  P a s z k ie w ic z  z te m , że 
c h c e  w y to c z y ć  p o w ó d z tw o  cy ­
w iln e  n a  su m g  9.500 zł. p rz e c iw  
J a n o w i K w ie c iń sk ie m u  i  p ro s i ł  o

n a p is a n ie  s k a rg i .  C ie s io łk iew icz  
o św ia d c z y ł, że  s a m  s p r a w ę  w n ie ­
s ie  do s ą d u  i z a ż ą d a ł 85 zl. ty t u ­
łem  k o sz tó w . P a sz k ie w ic z  d ługo  
c z e k a ł n a  w y z n a c z e n ie  te r m in u  
s p ra w y , a  g d y  z w ró c ił  s ię  do S4- 
k r e t a r j a tu  s ą d u , d o w ie d z ia ł  s ię , 
że s p r a w a  w o g ó le  n ie  z o s ta ła  
w n ie s io n a . S ą d  s a a z a l  C iesio lk ie - 
w icza  n a  8 m ie s ię c y  w ię z ie n ia ,  W  
to k u  ro z p ra w y  w y sz ło  n a  ja w , żc 
C ie s io łk ie w ic z  m a  je s z c z e  k ilka  
sp raw , k a rn y c h  p o d o b n y c h .

Żądani? Rosjan polskich
W  M in. W yznań R elig ijnych  i O- 

świ ocenia Publicznego  p rz y ję ta  by­
tu delegacja  ro sy jsk ich  stow arzyszeń 
em igracy jnych  i k u ltu ra ln y ch  orga- 
n iżacy j m niejszości ro sy jsk ie j w 
Polsce. D elegacja  zaoiegała u  dy rek ­
to ra  D ep artam en tu  Szkól Średnich, 
Gałeckiego, ó przyw rócenie  pełnych 
ąiraw państw ow ych ro sy jsk im  szko­
łom na  K resach  W schodnich. Szko­
ły te , po w prow adzeniu  w  życie re ­
form y, u trac iły  p raw a państw ow e, 
M. in . p raw o  publiczności odebra­
no g im nazjum  rosy jsk iem u w B rze­
ściu n/BugłOm.

Z w ią z e k
P rzyjac ió ł L itw y
W ia r a ,  że  w  sp o łe c z e ń s tw ie  li 

L ew akiem  szo w in izm  i k ró tk o ­
w z ro c z n o ść  p o li ty c z n a  s ą  w ła ś c i ­
w e ty lk o  m n ie js z o ś c i  n a ro d u  l i ­
te w sk ie g o , d o p ro w a d z iła  do po­
w s ta n ia  n ie d a w n o  z a r e je s t r o w a ­
nego  w  W a rs z a w ie  „ZwiązKU 
p rz y ja c ió ł  L itw y “ .

Z w iązek  p rz y ja c ió ł  L icw y  jeM  
o rg a n iz a c ją  w y łą c z n ie  k u l t u r a l ­
ną , n ie m n ie j  je d n a k  r e z u l ta ty  je  
go d z ia ła ln o ś c i  n lo g ą  i p o w in n y  
być d o n io ś łe , a  d z ia ła ln o ś ć  jeg c  
p o w in n a  z n a le ź ć  ja k n a jg łę b s z c  
p o p a rc ie  sp o łe c z e ń s tw a . P o w s ta ­
n ie  je g o  n a le ż y  p o w ita ć  bow ien , 
ja k o  w y ra z  sp o łe c z n y c h  te n d e n -  
cy j u z d ro w ie n ia  s to su n k ó w  m ię­
dzy  n a ro d a m i p o ls k im  i l i te w ­
sk im .

R a d ę  n a c z e ln ą  Z w iązk u  s t a n o ­
w ią :  J .  E . k s . a rc y b is k u p  E d w a rd  
R opp , p ro f .  Z o f ja  z  N a ru to w i-  
czów  K ra s o w s k a , b . s t a r o s t a  mfec 
A. B e ll ie r , S zy m o n  O p tu ło w icz , 
p re z e s  T ow . p o lsk o  - e s to ń sk ie g o , 
r a d e ń  M . K a rc z e w sk i, inż . J a n  
g tr a s z c w ic z  i  in ż . J u l j a n  W ie rc iń  
sk i, p o c h o d z ą c y  z  L i.w y .

P re z e s e m  z a rz ą d u  Z w iązk u  je s t  
d r .  J a n  B o b rz y ń sk i, a  s e k r e ta ­
rz e m  d r . A le k s a n d e r  Z aw ad zk i.

W  S ą d z ie  O k ręg o w y m  z n a la z ła  
s .ę  s p r a w a  ro d z in y  G u tg la s ó w , 
k tó r z y  Z o rg an izo w ali f ik c y jn ą  
S p ó łd z ie lc z ą  K a s ę  L u d o w ą  w  K a- 
lisa ti.

G łó w n y m  tu a e h e re m  w  c a łe j 
te j  a f e r z e  b y ł łŚ - le tn i  A r  j a  G u t- 
g ia ś ,  k t-óry p o c z ą tk o w o  z a ło ż y ł 
K a śę  L udóW ą to1 W a rs z a w ie , a  
n a s tę p n ie ,  w y d ru k o w a w sz y  so b ie  
b i le ty  % s z u m n y m  ty tu łe m  d y re k ­
to r a  & a sy  L u d o w e j, z g ło s ił Się 
dó s ż e re g u  D ów ażń y ch  f i r m  W ar­
sz a w sk ic h , ż a m a w ia ją c  to w a ry  
d la  f ik c y jn e j  sp ó łk i „ R u sz k o w ­
sk i"  W J a b ło n n ie  i p o le c a ją c  w y ­
s ła ć  jc  p o d  a d fe ś e m  K a sy  L u d o ­
w e j.

P o n  e w a ż  je d n a k  p o l i c ja  w  J a ­
b ło n n ie  z w ró c iła  u w a g ę  n a  s p e ­

c y f ic z n e  o k o lic z n o śc i, ja jd e  to w a ­
rz y s z y ły  n a d s y ła n iu  to w a ró w  i 
n ie  d o p u ś c i ła  do  W y d a w a n ia  p rz a  
sy łek . o sz u s tw o  n ie  u d a ło  s ię .

W ó w czas  G u tg la s  w y je c h a ł  do  
K a lis z a  i ta m  za ło ży ł W sp o m n ia ­
n ą  ju ż  sp ó łd z ie ln ię . T y m  itazem  
o sz u s tw o  u d a ło  s ię , a lb o w ie m  
G u tg la s  p o t r a f i ł  s k ło n ić  ró ż n e  
f i rm y  W a rsz a w sk ie  do  n a d e s ła n ia  
n a jr o z m a i ts z y c h  to w a ró w  dóu 
a d re s e m  K a śy . T o w a ry  te  sp rz e ­
d a w a li n a s tę p n ie  o jc ie c  o s z u s t  i  
d w a j je g o  b r a c i a  z a  g o tó w k ę , a  
p ła c i l i  z a  to w a ry  w e k s la m i n ie ­
is tn ie ją c y c h  f i r m . M a n ip u la c jo  te  
p rz y n o s iły  o sz u s to m  ó ib -zy ftiia  
dochody

S p ra w ę  . G u tg la s ó w  'd ro czo n o  
c e le m  z a w e z w a n ia  n o w y c h  ś w ia d ­
ków .

ArGsrwwdnie kieszonkowca
w Qoćiąt»t| witao— Warszawa

O negdaj .r jyooiągu pośpiesznym  
W in o  — W arszaw a Ujęto niebez­
piecznego kieszonkow ca, k tó ry  o- 
strzem  dó go len ia  w jc in a l kieszenie 
poaróżn jąc j m, W  dn iu  14 b. m. po ■ 
ciągiem  pośpiesznym  W ilno  —  W a r­
szaw a zdążali W jćdnym  a p rzed z ia ­
łów* dw aj kupcy białostoccy. Umęcze­
ni, k o rzysta jąc , żc w przedzialo  n i­
kogo n ie  było) rozciągnęli się na ła ­
wach i pogrąży li się  w głęboką 
drzcm ltę.

Nagiej jed en  Ż kupców , A bram  
K ap łan , obudził się, roze jrza ł się i z 
p rzerażeniem  stw ierdził, i i  obok 
drugiego kupca siedzi ja k iś  n iezna­
ny osobnik w  m undurze żołnierza. 
W idząc, że zosta ł zauw ażony szyb- 
fctt W yciągnął rękę  spod ty lne j k ie­
szeni śpiącego kiipea i coś u k ry ł W 
rękaw ie.

K apłnP  zaczął wzywać policję. W 
wagonie zrobiło sic zam ieszanie. 0 -

budzehł pasażerow ie w biegli do 
przedziału , nadbieg i rów nież kon­
d u k to r i żo łn ierza za trzym ano. W" 
te j Samej chw ili w padł 2 innego 
przedziału  kupiec w ileński, k tó ry  o- 
św iaaćzył, iż  w czasie drzem ki nie­
znany osobnik w j'ciął m u ty ln ą  kie­
szeń i sk rad ł s tam tąd  pug ilares, za­
w ierający  k ilk ase t złotych.

W  przedziale  p rócz pierw szego 
kupca i żołn ierza, nikogo nic było.

Żołnierza iiiezwłoczhio zrew idow a­
no. Znaleziono p rzy  nim  ostrzo do 
go len ia  oraz skradzione pieniądze.

J a k  się okazało, był to  żołnierz 85 
p. p. z Nowej W ile jk i, Jó ze f W e r­
ner, k tó ry  k o rzy sta jąc  z udzielone­
go m u W pułku  u rlopu , w drodze do 
doińu postanow ił trochę „popraeo- 
wać“ av swoim faehti, by  zarobić na  
hUlanki im czas urlopowy.

Ż ołnierza p rzekazano  żan d arm erii

file Jsnp Iks Im  9 » «
9 miesięcy przesiedział niewinnie

Do sądu w W arszawie wpłynęło nie­
zwykłe powództwo przeciwko skarbo­
wi państwa. Swego czasu policja a- 
resztowała Jana Mieczowskiegó, które­
go sąd skazał na 5 miesięcy Więzienia 
za kradzież. Jaii Mieczbwski peda-wai 
się za Jefzego Mieczowskifegó i kiedy 
Wyrok się uprawomocnił w więzieniu 
osadzono Jerzego Mieczówskiegy kló- 
fy nie miał nio Wspólnego ze sprawą. 

Przypadkowy więzień, nie orjeńtuiąc 
się, za co osadzono go za kratkam i pi- 
sat Wtiąż podania ao W i ad z, w których 
Zaklinał, że siedzi niewinnie. Podań ta­
kich Micczowski napisał przeszło setkę, 
Iecż żadne z nich nie odniosło pożąda­
nego skutku. W  ten sposób, Jerzy M ie;

czowski odsiedział karr za Jana.
Sprawa meże r*a wyjaśniłaby się ni­

gdy, gdyby nie policja, która często 
ściągała Jerzego MieczoWskicgo do re­
jestracji, jako zawodz .vćgo przestępcę. 
Wyprowadzony z róWuswagi M iiczow- 
ski Wniósł skargę do prokuratora i 
wóWezas caie nieporozumień.e zostało 
wyjaśnione. Okazało się, że Jan Mie- 
cżowrki stawał przed sąaem, aie pjdał 
się za Jerzego. Wobec tego wyrok wy­
konany został ha Jerzyttl.

Po Wyświetleniu calfj 'prawy Mie 
ćzowski wystąpił na drogę sądową prze 
ciwko skarbowi pńńsWft o odszkódki 
waiiie za przetrzymanie gó rj itiić-ięc' 
w więzieniu.

U, poseł Mostek wyszedł ze szpitala
B. poseł M astek  przebyw ający  nu 

urlopie  zdrow otnym , któ ty  po zwol- 
h icn :u go i  w iezienia M okotow skic-

N iech  ży je  pam ięć  .3  M a ja “. U c zc ijc i 
n a lep kam i na 

„ D a r  N a r o d o w y "

ś w i ę t o

Zam awiać w Macierzy, nl. Krak,-Przedm ieście 7 m. 4.

go rozpoczął k u rac ję  w szp ita lu  
św. Duch;;, w ypisał się W b. tygod­
niu ze szp ita la  D zięki k u rac ji stan  
cukrzycy b. pósła  M nśtka zm niej­
szył się z 3 do 2 proe. z ułam kiem . 
N astępnie po opuszczeniu szp itala  
św. D ucha ud a je  się do Krakov. a, 
swego stałego m iejsca zam ieszkania. 
K oszty  k u rac ji M aśtka  W szpitalu  
śv.'. D ucha obciążyły gnnne Kra.-ro- 
tfS.

i


